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Ceremonia otwarcia Igrzysk Olimpijskich pokazała Paryż jako
miasto upadłe i stolicę zboczeń. Zamiast przedstawienia tego,
co  we  Francji  piękne,  mieliśmy  do  czynienia  z  nachalną,
ideologiczną  propagandą.  Odpowiedzialny  za  kształt  tego
wydarzenia był francuski reżyser teatralny Thomas Jolly.

Choć sama ceremonia otwarcia Igrzysk Olimpijskich była pilnie
strzeżoną tajemnicą, to wszystko było ustalone już od kilku
miesięcy. Będący szefem artystycznym tego wątpliwego spektaklu
Jolly  podkreślał,  że  „od  połowy  marca  wszystko  jest  już
konkretnie znane”.

O tym, że to właśnie Jolly będzie odpowiadał za ceremonię
otwarcia oraz zamknięcia (która niestety dopiero przed nami),
wiadomo było od dwóch lat. Reżyser chciał rzekomo stworzyć
widowisko, „w którym każdy może czuć się reprezentowany jako
część tego wielkiego związku”. To, że ów związek faktycznie
jest wielki, dało się odczuć, podczas promocji dość osobliwego
„trójkącika”.

W  praktyce  jednak  widzowie  otrzymali  nachalną,  obrzydliwą
propagandę  ideologii  LGBT+.  Obrażony  został  gust  każdego
normalnego człowieka, a także chrześcijanie, co spotkało się z
reakcją Konferencji Episkopatu Francji. Kto by się tam jednak
przejmował we Francji katolikami, najważniejsze, że zrobiono
ukłon  wobec  sportowców,  z  których  podobno  wielu  jest
zmiennopłciowcami.

W  czasie  wydarzenia  wiele  miejsca  zajęły  rozmaite  utwory
muzyczne. Szef artystyczny wydarzenia nie oszczędził między
innymi arystokratów, o których wieszaniu zaśpiewano podczas
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jednego z wieczornych występów. Francuski dziennik „Le Monde”
uważa, iż Jolly chciał „celebrować nowoczesność, różnorodność,
poszanowanie dla różnic i inkluzywności”, a także „uwypuklona
została społeczność LGBT+”.

Przesłanie zawarte przez organizatorów w ceremonii otwarcia od
początku było przesiąknięte marksizmem kulturowym, co wyrażono
chęcią  promowania  „inkluzywności”  oraz  „różnorodności”.  Pod
hasłami równościowymi i tolerancyjnymi ukrywa się jednakże nic
innego, jak stary, dobrze znany komunizm.

Najbardziej uwidoczniło się to wtedy, kiedy jedna z artystek
zaśpiewała utwór „Imagine” Johna Lenona. W Polsce wywołało to
zaskakujące reperkusje, gdyż Przemysław Babiarz, który celnie
zauważył,  że  zawarta  w  piosence  wizja  świata  jest  wizją
komunizmu, został zawieszony przez TVP.

Taki wygląd ceremonii otwarcia nie może dziwić, gdyż sam Jolly
jest aktorem queer, który „w swojej pracy wykorzystuje własne
doświadczenia”.  Co  to  dokładnie  oznacza,  boimy  się  nawet
pytać.
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